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Swfat patrzy na Waszyngton 
Mowy na bankiecie na cześć amb. Patka 
W Resursie Kupieckiej w sobotę 

odbyło się w Warszawie śniadanie 
na cześć p. Stanisława Patka, am­
basadora Rzplitej w St. Zjed<n., 
wydane przez polsko-amerykań-
gką Izbę Handlową i T-sfewo Pol­
sko-Amerykańskie. 

Śniadano zgromadziło około 
200 osób reprezentujących sfery to 
warzyskie stolicy oraz kolonie a-
m erykańską w Warszawie z am­
basadorem St. Zjedli, p. Ferdynan-
<tem Lam mot-B elki etn na czele. 

Pod koniec zebrania prezes Izby 
f T-srwa p. Leopold. Kosmowski po­
witał p. p. ambasadorów Lammoi-
8eMn'a i Patka. 

— Oczy świata całego — mó­
wił — są dzis:aj zwrócone na Wa­
szyngton. Tam będą zogniskowane 
losy przyszłości 

Cieszę się więc, że możemy z 
ufnością wpoić w siebie przeświad 

czenie, i± dzięki obecności p. am­
basadora Patka w Waszyngtonie, 
głos polski będzie godnie reprezem 
towany in sta tu nascendi nowej po 
Mtyki światowej. 

Mówca wzniósł toasit na cześć 
amb. Patka. 

W odpowiedzi p. ambasador Pa­
tek oświadczył, że praca jego na 
ważnej placówce w Waszyngtonie 
będzie miała na celu zacieśnienie 
przyjaźni obu narodów, której tra­
dycja sięga aż do czynów Kościu­
szki i Pułaskiego. 

P. ambasador Pateik wzniósł to­
ast na cześć p. ambasadora ame­
rykańskiego. 

Po śniadaniu odbyła się poga­
wędka, w której czasie p. amba­
sador Pateik bliżej zaznajomił się z 
obecnymi przedstawicielami kolo­
nii amerykańskiej w Warszawie. 

Dziennikarze brazylijscy o prasie polskiej 
Serdeczne słowa do Związku Dziennikarzy Polskich 

W gmachu Sejmu w Warszawie odbyjf się wczoraj walny zjazd Związku Dziennikarzy R, P.. Za stołem siedzą członkowie Prezydium; od lewej: red. 
Wierzyński, skarbnik Dunin-Wąsowicz, wiceprezes dr. Beaupre, prezes KoskowskI, wiceprezes Orostem, sekretarz St. Czosnowski. 

Szykany gdańskie 
względem żywności z Polski 

GDAŃSK, 26.2. — Gdańska dy­
rekcja ceł w dalszym ciącu zao­
strzyła kontrolę nad żywnością 
sprowadzana z Polski na teren W. 
Miasta, wprowadzając specjainą 
stużbe kontrolna przez urzędników 
celnych w ubraniach cywilnych. 

W pociągach, przybywających z 
Polski stale odbiera s;ę pasa że n/m 
należącym przeważnie do kół ro­
botniczych, drobne paczki mięsa i 

innych produktów żywnościowych, 
konfiskując towary i żądając od 
nich kaucji pieniężnej ceiem zapła­
cenia grzywny. 
' Socjalistyczny „Danziger Vo!ks-

timme" zaznacza, że powyższe za­
rządzenia celne spowodowały sil­
ną zwyżkę cen mięsa w Gdańsku, 
podczas gdy ceny w Polsce utrzy­
mały się na poprzednim poziomie. 

Zgoda Izby z Senatem 
1 zaufanie dla rządu Daladier'a 

PARY2, 262. — Izba deputowa­
nych przyjęła w drugiem czytaniu 
znaczną część artykułów finanso­
wego projektu rządowego. 

Obrady trwające od piątku, to­
czą s'ę w atmosferze rzeczowego 
astosunkowania się do poszczegól­
nych pozycyj przedłożenia rządo-. 
wego, tak, że rząd n e był ani razu' 
zmuszony do stawienia kwestii za­
ufania. 

Oba najbardziej sporne artykuły, 

mianowicie obniżenie pensyj urzęd­
niczych oraz skreślenie kredytów 
wojskowych wejdą pod obrady w 
ciągu nocy dzisiejszej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie w 

komisji finansowej senatu, na któ-
rem rozpatrywano ponownie kwe-
stję kredytów wojskowych w jej 
ujęciu przez Izbę Deputowanych. 

Komisja finansowa senatu przyję­
ła artykuły w tej sprawię w bramie 
tiki, uehwalonem przez Izibę. 

Komifef trzech 
do spraw polsko-ędańskich 

W Warszawie odbył się wczo­
raj doroczny walny zjazd Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej pod 
przewodnictwem prezesa Koskow-
sikiego. 

Na zjazd przybyli delegaci 10 syn 
dykatów. należących do związku 
w liczbie 60 osób. Zjazd był poświe 
eony sprawozdaniu z działalności 
w roku 1932 i sprawom organiza­
cyjnym. 

Na wstępie obrad zjazdu attache 
poselstwa Rzeczypospol tej w Rio 
de Janeiro, p. Jan Wojnar, odczy­
tał przetłumaczony z jeżyka portu 
galskiego tekst orędzia związku 
dziennikarzy brazylijskich do zw:ą 
zku dziennikarzy Rzeczypospolitej. 

W orędziu tern związek dzienni­
karzy brazylijskich, reprezentujący 
nastroje i aspiracje tamtejszego 
dziennikarstwa, oświadcza, iż 
zwykł uważać prasę całego świa­
ta za jedną wielką rodzone, której 
członkowie zmierzają do jednego 
celu, t. j . do postęou i doskonalenia 
moralnego poszczególnych krajów 
i całej ludzkości. 

Jaka misję winien spełniać nasz 
zawód, nikt nie dał lepszego przy­
kładu — mówi orędzie — od prasy 
•polskiej, która nigdy rri-e D 
nie osłabła w walce o wyzwolenie 
Ojczyzny. Rzecz godna uwagi, że 
prasa ta wierna prżedewszystkiem 
interesom narodu, umie zwalczać z 

GENEWA, 26.2. Ukonstytuował 
się tu komitet trzech, któremu 
przez wysokiego komisarza Ligi Na 
rodów przekazany został wniosek 
rządu polskiego w sprawie zmiany 
niektórych postanowień umowy 
warszawskiej z dnia 24 październi­
ka 1921 r. 

Skład powyższego komitetu jest 
następujący: dyplomata angielski 
Cerr z biura do spraw Ligi Naro­
dów Foreiign Office (przewodniczą­

cy), znany rzeczoznawca celny dr. 
Calmes, członek rady naczelnej bel 
gijsko - hixmeburskiej uuji celnej, 
oraz rzeczoznawca jugosłowiański 
Schmidt. 

Dr. Calmes od r. 1912 do 1920 był 
profesorem uniwersytetu we Frank­
furcie n/M. 

Komitet trzech zbierze s'ę przy­
puszczalnie przy udziale wysokie­
go komisarza Rostinga w ciągu 
kwietnia r. b. w Londynie. 

mm nfs*rzem Eurony 
w hokeju na lodzie 

PRAGA. 26.2. — Tel. w!. — 
Mecz hokejowy o mistrzostwo 
Europy, rozegrany dziś po po­
łudniu pomiędzy zespołami Cze­
chosłowacji i Austrji, zakończył 
się sensacyjnem zwycięstwem 
gospodarzy 2:0. 

Mecz w 3 okresach regulamino 
wych zakończył się wynikiem 
0:0, wobec tego zarządzono 3 

kolejne przedłużenia 10-mta to -
we. 

Dwie minuty przed końcem o-
statniego przedłużenia wynik 
by? wciąż 0:0. 

Następnie Czesi uzyskują przy 
padkowo 1 bramkę, a 15 se­
kund przed końcem gry -— dru­
gą bramkę. 

zapałem nawet tych, ktrych broni­
ła wczoraj, jeżeli nadużywają zwy 
ciestwa. 

„Dziennikarstwo brazylijskie, któ 
re zawsze stawało w obronie naj­
wznioślejszych ideałów i uznawa 
ło to za swoje najzaszczytniejsze 
dążenie, czuje się szczęśliwe, że 
moce za pośrednictwem swego 
członka, p. Jana Wojnara, a Wa­
szego godnego rodaka — jak czy­
tamy dalej w orędziu — przesłać 
entuzjastyczne pozdrowienia dla 
kolegów polskich, łącząc je z ży­
czeniem, by nasze dwa wielkie kra 
je zbratane ideałami, poznawały 
się coraz lepiej". 

Orędzie podpisane jest przez p, 
Herberta Moses, prezesa związku 
dziennikarzy brazylijskich. 

W odpowiedzi na to orędzie wal­
ny zjazd Związku Dziennikarzy 
Polskich postanowił doręczyć p. po 
słowi Brązy! ji dr. Bimentelowi 
przez specjalną delegację adres 
Związku Dziennikarzy Brazylij­
skich. 

W adresie tym Związek Dzienni­
karzy Rzeczypospolitej przesyła 
swoim kolegom z za oceanu naj­
serdeczniejsze podz:ekowan:e i wy 

wkiej koieżefrskoścfc 
..Z tern większą radością — czy­

tamy w adresie — przyjmujemy, 
Drodzy Koledzy, Wasze słowa, że 
Wasz kraj stał się druga ojczyzną 

Z życzeniami u premiera 
w dniu imienin p. Aleksandra Prystora 
Wczoraj, w zwiaziku z przy­

pada jącem i imieninami premjera 
p. Aleksandra Prystora., zgłosiło 
się do pałacu prezydium Rady 
Ministrów wiele osób ze świata 
politycznego, dyplomacji oraz u-

rzędniczego, celem złożenia ży ­
czeń. 

Wobec nieobecności p. -premie 
ra w Warszawie, osoby te wpi­
sały swoje nazwiska do specjal­
nie wyłożonej w tym celu księgi. 

o udzielenie rządowi pożyczki w 
wysokości 6 milionów dolarów na 
koszta prowadzenia dalszej wojny. 

Na wycieczkę narciarską 

Pożyczkę na wofnę 
chce zaciągnąć Kolumbia 

PARYŻ, 26.2. — Naczelny do­
wódca wojsk kolumbijskich, gene­
rał Cobo, zwrócił s ę do prezyden­
ta banku kolumbijskiego z prośbą 

: : :* : : : 

Co Alzacja myśli o Hitlerze 
Zakaz kolportowania pisma francuskiego 

PARYŻ. 262. Odkąd władze 
Rzeszy Niemieckiej w okresie 
kanclerstwa Hitlera wprowadzi­
ły cenzurę dla prasy niemieckiej, 
liczni Niemcy zaczęli prenumero 
wać dzienniki alzackie, wydawa­
ne w języku niemieckim, przede 
wszystkiom zaś „Neuste Stras-
burger Nachrfchten''. 

W ostatnim czasie naczelny re 
daktor tego dziennika ogłosił kil­
ka bardzo Interesujących artyku 

dla ćwierć miiljona naszych roda­
ków, ludzi pracy, przeważnie wło­
ścian. którzy w swom czasie, w 
okresie niewoli nie mogli znaleźć 
dla siebie chleba na ziemi rodzin­
nej. 

Związek Dziennikarzy Rzeczypo­
spolitej wraz ze swoimi Kolegami 
Brazylijskimi ufa w szczytną mi­
sję wolnego słowa drukowanego i 
w swojej pracy zawodowej zgod­

nie ® najlepsze mi tradyejiami pi* 
śmiennetwa polskiego zawsze jest 
gotów stać na jej straży. 

Pod tym względem wysiłki na­
szych organzacyj są najzupełniej 
zgodne i opierać.się mogą na wę­
złach dawnej przyjaźni, wzmocnię 
nych przez działalność naszych po­
słów pp.: Pimentela i dr. Grabow­
skiego, któryhc .nazwiska i pracą, 
są wysoko u nas cenione. 

Zgon Wielkiego księcia 
ad ufania zamordowanego cara 

PARYŻ, 26. 2. Dziś zmarł w 
Cap Matin wielki książę Aieksan 
der Mikołaje wicz, b. admirał ma 
rynarki rosyjskiej ł adijutant ca­
ra Mikołaja II. 

Zmarły był synem wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewieża i 
bratem Grzegorza, rozstrzelane­

go w 1919 r .przez bolszewików. 
Ożeniony z wielką księżną 

Ksenją Aleksaudrówną, pozosta­
wił 6-<ciu synów i 1 córkę. 

Wielki książę w ostatnich cza­
sach poświęcał się sprawom re­
ligijnym i okultyzmowi. 

Spisek komunistyczny 
dla zrewoltowania Ameryki 

PARYŻ, 26. 2. Z Chi iii dono­
szą, że władze- policyjne* wpadły 
na ślad spisku komunistycznego. 
zorganizowanego przez agitato­
rów wywrotowych, mających 
siedzibę w Montevdeo. 

Prace przygotowawcze, pro­
wadzone Już od dłuższego czasu, 
miały doprowadzić do wybuchu 
jednocześnie w kilku punktach, 
zwłaszcza zaś w miastach Con-

ception, AUkalmano, ValparafS9S 
Sa» Felipe, 

Komuniści rozwinąć mięli 
szczególnie ożywioną działal­
ność wśród żołnierzy. 

Organizatorzy ruchu mieli na 
dzieję, że rewolucja do jakiej za­
mierzali doprowadzić w'Gnili o-
garnie całą Amerykę Południo­
wą. 

Władze policyjne dokonały 
szeregu aresztowań. 

Pogrzeb weterana 
iv Sosnowcu 

SOSNOWIEC, 262. — Tel. wł.— 
Dziś odbył sie tu pogrzeb zmarłe­
go onegdaj weterana powstania sty 
czniowego, ś. p. Kazimierza Kowal­
skiego. 

Pogrzeb bohatera zmienił się 'w 
olbrzymią manifestacje miejscowe­
go społeczeństwa, które tłumnie a& 
prowadziło jego trumnę na miejsce 

wieczn e^zo spoczynku. 

łów, w których wyraża opinję, 
panującą w Alzacji, o Hitlerze. 

Dziś rano wydany został przez 
władze niemieckie zakaz rozpo­
wszechniania tego dziennika na 
terenie Rzeszy na okres 3-ch 
miesięcy. • 

Po raz pierwszy zdarza się, że 
rząd niemiecki zakazuje rozpo­
wszechniania dziennika, wycho­
dzącego we Francji. 

Tainy podkop 
w Domu Liebknechfa 

BERLIN, 262. — W czasie prze­
szukiwania Domu Liebknechta bę­
dącego centralną siedzibą partji k«> 
munistycznej w Berlinie poicja wy 
kryła dziś podziemne korytarze i 
katakumby, w których zmagazyno­
wanych było kilkaset centnarów 
literatury. 

Wykryto również tajny podkop 
prowadzący z piwnicy Domu Lieb­
knechta do jednego z budynków 

tarz ten używany był do ucieczB 
przed pościgiem policyjnym przez 
ukrywających się w Domu Lieb­
knechta komunistów. 

Wszystkie ubikacje w Domu $ 
pod ziemią połączone były ze so­
bą sygnałowemi dzwonkami alar-
mowemi. W razie grożącego nie­
bezpieczeństwa rewizji policyjnej 
odźwierny naciśnięciem guzika 
wprowadzał w ruch tajny mecha-

/•-najdujących się w pobliżu pałacu i nizm, zamykając automatycznie 
Bulowa. Policja ustaliła, że kory- wszystkie drzwi do kryjówek. 

N a r t y , d a n c i n g i b r i d g e 

Śmierć 10 górników 
po wybuchu gazów w kopalni 

OSLO, 26. 2. W kopalni w Lo-
nyar Giity na Szipicbergu nastąpił 
wybuch, w którym zginęło 10 lu­
dzi. W akcji ratunkowej wziął 
udział lodołamacz sowiecki „Le­

nin", który przywiózł maski ga­
zowe, co umożliwiło wydobycie 
zwłok zatrutych ga^em ofiar ka­
tastrofy. 

Aresztowanie 
machera poborowego 

Wezwany Jako Świadek do dzia Zalcberg. Ponieważ był 

^arclarro, na«»*«row*e plerwszeuo pociągu turystycznego „Narty - dancing 
jbrUge". wsiadają do pociągu, który wru&zył wczoraj do Bialowleir 

kancelarii wojskowego sędziego 
śledczego macher poborowy 
Srul Sroka — został wczoraj w 
czasie przesłuchiwania areszto­
wany z polecenia sędziego śled­
czego Zalcberga. 

Sroka jest zamieszany w spra 
wie wykrytej niedawno afery po 
borowej. Przeciwko niemu toczy 
sie śledztwo, które iwowadzi se-

juź 
kilkakrotnie wzywany bez skut­
ku do kancelarji sędziowskiej, 
przeto osadzono go w areszcie. 

Syn aresztowanego, Chaim 
Sroka, również macher poboro­
wy, utrzymywał kontakt ze ska­
zanym przed kilku dniami za na­
dużycia poborowe, por. Wa­
cławem Rudnickim. 

I dworca Głównego wyruszył wczoraj pferwszy w dyrekcji w 
pociąg „Narty - danchig - brfdge" do puszczy Białowieskiej. Na 

kiestra kolejarzy żegna na oe ronie odchodzący oociag. 

arszawsk ej 
zdjęciu or« 
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„Narodowe przekleństwo 
Polski nie zgubiła demokracja! kształcenie tej mlodzileży. 

•f t 

szlachecka, nie zgubili magnaci, 
ale zgubiła ia niekarność. 

Był w naszej naturze jakiś lot­
ny piasek, który z największą 
trudnością zwierał sią w cegły i 
w mur, 

Niekarność stała się tern noro 
'dowem przekleństwem, która cią­
żyło nad nami od wieków, ciąży­
ło jeszcze za czasów Kościuszki 
i jeszcze w 30 roku, a pa praw­
dzie, ciąży nawet i dziś. 

Zatem wszystko, co ją zwal' 

Nad tii młodzieżą unosi sie je­
no ten „lotny piasek", jak piasek, 
zasypujący oczy i nie pozwalają 
cy widzieć prawdy. 

Bo prawda o wielkiej przebudo 
wie naszego szkolnictwa, której 
pierwszym etapem była ustawa 
o sokołach powszechnych, śred-
mich i fachowych, a ostatnia bę­
dzie ustawa o szkołach akademie 
kich — jest zgoła inna, tiiźli sug-
gerują młodzieży ci, którzy prze 
dcwszysrkieim zatroskani są o 
swój polityczny „stan posiada-

j nia'* partyjnego, a w drugim rzę 
Idzie dopiero o scementowanle 

Oświata 1 rolnictwo 
w dyshus.i budżetowe) Senatu 

cza, co nas bierze w karby i utrzy I indywidualistycznych porywów, 
mu je w tych karbach, co zmkm*a j z w ą c y c h w duszy polskiej, w 
*,„*,...„ •.„«.,„ ,„ >.„«#« t • *„„*, M. „mur" — jak tego domagał się 

Henryk Sienkiewicz. natury nasze w cegły i z tych ce 
giel wznosi mur, co uczy podda­
wać naszą wolą i swawolą pod ja­
kieś prawo, pod jakąś ustawą, 
pod jakąś organizacją, jest dła 
nas poprostu Szkołą Odrodzenia, 

Tak pOsat Henryk Sienkiewicz 
w Mście (autograf znajduje się w 
Bibljoitece Raczyńskich w Pozna­
niu) z dnia 1 marca 1914 r. do 
„Sokołów" w Berlinie, w przede-
dniu wojny światowej, w wiesz­
czem przewidywaniu, eo Polskę 
trapić będzie, gdy w tej wojnie 
spadną wreszcie kajdany niewoli. 

Przekazuje więc Henryk Sien­
kiewicz szczęśliwemu pokoleniu, 
żyjącemu w oswobodzonem pań­
stwie, hasło walki z „narodowem 
przekleństwem", jakiem jest nie­
karność. 1 błogosławi w duchu 
tym, którzy ją zwalczają, którzy 
uczą „poddawać naszą wolą i swa 
wolą pod jakieś prawo, pod jakąś 
ustawą". 

Cóżby dziś Hemryik Sienkiewicz. 
gdybyśmy mieli jeszcze szczę­
ście posiadać Go między nami żv 
gącymi, odczuwał, widząc nadu­
żywanie młodzieży dla celów 
partyjno - poKttycznych właśnie 
w tym kieranku, alby w niej poglę 
biać" ducha niekarności? 

Nie wińmy o nią młodzieży, 
Młodzież jest lepsza, ndż ci, któ­
rzy ją namawiają do przekory. 
do oporu — stwierdzili w Sejmie 
przedstawiciel władzy, odpowie­
dzialny za wychowanie I wy­

ł a ustawa, o której dziś tak gło 
śno, uległa cickąd się nad rwą ob­
raduje, licznym modyfikacjom. 
Tym, którzy wciąż jeszcze pra­
wią o pogwałceniu „wolności 
nauki4' lub o „tyranizowaniu" 
młodzieży — trzeba powiedzieć, 
że argumenty słuszne, rzeczowe, 
•nie spotkały się z brakiem zrozu­
mienia, że w tej formie, w jakiej 
projekt ustawy wyjdzie z Senatu, 
nie może być zaprawdę przyrów 
nany do prawa „kagańcowego" 
czy sprzecznego z postulatami 
swobody nauczania. 

Jedno tylko rzeczywiście zmie 
nić chce ta ustawa: zahamować 
ipęd ku niekarności. Spełnić chce 
testament ideowy Sienkiewicza, 
nakazujący wytępienie tego „na­
rodowego przekleństwa **. 

Wielki patrjota nazwał „Szko­
łą Odrodzenia" wszystko, „co nas 
bierze w karby" i „uczy podda­
wać naszą wolę i.... swawolę 
pod jakieś prawo, pod.jakąś usta 
wę ' \ 

Dziś testament ten domaga 
się urzeczywistnienia. Wierzy­
my, że młodzież nasza przejrzy 
wreszcie. Zrozumie, że „salus 
patriae" nie jest (identyczna z 
„salus pairtiae". Przypomni so­
bie ostrzeżenie twórcy „Krzyża-
ków", że w dobie Hitlera musi 
dorastające pokolenie „zwierać 
się w cegły i mur", a odwracać 
się od tych, którzy zasypują o-
czy „lotnym piaskiem" niekarao 
ś c i 

Dyskusja nad budżetem minister­
stwa oświaty, którą prowadził 
w sobotę Senat, nie zawierała erao 
ej on ująć .v eh monie n t ó w. 

Przedstawiciele opozycji powta­
rzali raz jeszcze znane z przemó­
wień sejmowych zarzuty. zwłas_-
cza w dziedzinie wychowania pań­
stwowego, natomiast przedstawi­
ciele mn.ejszości narodowych ubo­
lewali nad rzekomem pokrzywdze­
niem ich szkolnictwa. 

Sen. Sinko (BB) zwrócił uwagę 
że położenie nauczycielstwa na wsi 
ogromnie sie pogorszyło, na co 
wpłynęło przenieś enie dodatków 
mieszkaniowych na samorządy. 
Dziś prawie 60 proc. nauczycieli 
nie otrzymuje tego dodatku z róż­
nych przyczyn. Byłooy zatem 
wskazane, aby forma tej wypłaty 
została zmieniona i by jak poprze­
dnio fum dusz państwowy dodatki 
te wypłacał. 

Druga sprawa, która daje nau-
czycelstwu dużo do myślenia — 
oświadczył sen. Sinko — i wzbu­
dza zaniepokojenie, to przekreśle­
nie jawnej kwalifikacji w noweli 
do dekretu o stosunkach służbo­
wych nauczycieli. 

Na zakończenie debaty nad bud­
żetem min sterstwa oświaty zabnł 
głos p. min. Jędrzejewłcz. Zapo­
wiedział, że sprawa dodatków mie­
szkaniowych wkrótce będzie po­
myślni załatwiona. Sprawy prag­
matyki nauczycielskiej uregulue 
wkrótce rozporządzenie wykonaw­
cze. 

Odpowiadając, sen. Utta (z kł. 
Niemieckiego) min. Jędrzejewicz o-
świadezył. że w dzedzine szkoln c 
twa sytuacja niemieckiej mniejszo­
ści w Polsce jest o wiele lepsza jd 
sytuacji mniejszości polskiej w 
Nemezech. 

Następne p. minister, nawiązując 
do zarzutów dotyczących zdejmo­
wania ze ścian portretów, wyjaśnił, 

że w szkole powinny wisieć portre­
ty zasłużonych Polaków, a tymi 
zasłużonymi są postacie z przeszło­
ści oraz ci z żyjących, którzy zaj­
mują naczelne stanów.ska w pań­
stwie. Należą do nich Prezydenci 
RzplHej, żyjący i nieżyjący i 1-szy 
Naczelnik wskrzeszonej Ojczyzny. 

— W szkołach nie zobaczą pano­
wie portretu p. Sławka, choć jest 
wybitnym polityk ern. ani gen. Ry­
dza - Śmigłego i Sosukowskiego. 
choć sa zasłużonymi wojskowymi, 
dlatego równeż nie powinny w 
szkołach wisieć portrety p. Dmow-
sk ego, ani gen. Hallera. 

Następny budżet — m:n. rolnic­
twa i reform rolnych — referowa­
ny przez sen. Rdułtowsklego (BR) 
wywołał dość długą, lecz prowa­
dzoną w atmosferze sennej, dysku-

Nawet przemówienie sen. Ciast­
ka (z ki. Lud.), wnoszącego zazwy­
czaj do obrad senackich element 
humoru, tym razem zawiodło ocze-
k wania. 

Na uwagę zasługuje wystąpiene 
sen. Steckiego (BB), który jedną / 
przyczyn upatruje w iuzerencii 
państwa do spraw gospodarczych 
po wojnie. 

— Dlatego też rolnictwo — mówi 
sen Stecki — ma obecnie słuszność 
odwołując się do państwa o pomoc. 
Powinna ona iść w 2 kierunkach: 
podwyższeni cen płodów rolnych 
i ~n żena kosztów robocizny. 

Ostatnim, przyjętym wczoraj bez 
dyskusji był budżet min. przemysłu 
i handlu. 

Referował go sen. Evert (BR), 
zwracając uwagę nsi konieczność u-
dize'en:a pomocy finansowej war­
sztatom rzemieśln czym oraz na u-
s ta lenie norm w zakrese ustawo­
dawstwa rzemieślniczego. 

Następne posiedzene Senatu w 
poniedziałek o g. 3-ej no poł. Na 
porządku dziennym budżety min. 

Krzywdą państwa 1 lute* pracy 

bogacić się nie wolno 

spraw wewnętrznych, monopoli 
min. sprawiedliwości. 

Postawa niektórych sfer nasze­
go przemysłu wobec następsiw 
kryzysu gospodarczego. doty.<aa 
cego przedewszystkem szeroka 
rzesze pracownicze — oddawna 
bud?i oow^żne zastrzeżenia. Ego-
zm tych sfer. nie umiejących do 
stosować się do zmn ejszonej su? 
nabywczej konsumenta, a urn eia-
cych iedynie obniżać płace praco 
wmków — święci niestety wciąż 
smutne triumfy. 

D'atego też. z uznaniem szero­
kie masy społeczeństwa przyjmują 
każdą wiadomość, że temu sobko-
stwu żertnącemu na nauperyzac; 
ludności i na trudnościach z jakie 
mi walczyć musi państwo, kładzii-
sie wedle możności kres. 

A iak dalece s:eea ego'zm pew 
nych sfer przemysłowych — oto 
kilka przykładów z ostatnich cza­
sów. 

W fabryce włókenniczej Tau-
mana Wolfa w Łodzi około 150 ro­
bota kom nie wypłacano zarob­
ków. korzystnłac «czvwiśc'e z te-
eo. że orzy obecnym braku popytu 
na prace a ogromnej jej podaży ro-
bom k nie moż» s'e z ca*a energ;a 
'joonrnać o swoje na'eżności. 

Stwierdz!ws7V że dyrekcia fabry 
ki nie iest pozbawiona możności 
ołacenia. a tv'ko złoślwie szyka-
nuie robotn:ków — władze s t e ro ­
wały sprawę na drogę sądową. 

Tauman W».'f skazany został na 
2 mies;ace bezwzgednego aresz:u 
(bez nrawa zam;anv na grzywnę) 
a dwai jeco dyrektorzy: Fil:p Jn-
szuński i Nisen Nusbaum otrzymać 
karę no 7 dni bezwzględnego are­
sztu każdy. 

Inny wyoadek. Znany przemy­
słowiec z Zazębia Dąbrowskiego. 
dostawca drzewa. Aron Outman z 
Sosnowca, któremu udowodniono 
malwersacje podatkowe i poszko-

» » * • * -

Sprawa blrfenberska 
calitowicie zlikwidowana 

WIEDEŃ, 262. Wczoraj poseł fran 
cuski hr. Clauzel odbył dłuższą kon­
ferencje z kanclerzem Doliłfussem 
w sprawie hirtenberskiej. 

Ułożono się, że broń przysłana 
do Hirtenbergu po przeprowadzeniu 
jej naprawy, odesłana ma być z po­
wrotem do Włoch. 
\ Francja, podobnie, jak f Anigija, 

załarw:enie 
wyraził za-
pomyślnego 

zgodziła s:e na takie 
sprawy. Hr. Clauzel 
do wolenie z powodu 
załatwienia sprawy. 

Wiedeńskie koła urzędowe uwa­
żają po tych wyjaśnieniach sprawę 
łrrtemberską za ostatecznie zlikwi­
dowaną. 

Porozumienie górników 
fccfiicl te stancw sHo wo^ec prarodawedw 

KATOWICE, 26.2. Wczoraj od- na będzie obecnie wytworzona sy-
była się międzyzwiązkowa konfe- tuacja. 
rencja pomiędzy Zespołem Pracy, Naskutek pisma Związku Praco-
Centralnym Związkiem Oórn ków, dawców wysłanego do poszczegol-
a zarządem głównym górników nych związków, a proponującego 
Z, Z. Z. dzień 14 marca na rozpoczęcie per-

Na konferencji uchwalono pro- traktacyj, uchwalono przedłożyć 
wadzenie jednolitej akcji wobec wy kongresowi uchwalę, domagającą 
sun;ętej przez pracodawców propo-isię rozpoczęcia pertraktacyj w dn. 
zycji obniżki płac i wzęcia udz ;ału|2 marca, w przeciwnym raz:e gór-
we wspólnym kongresie wszystkich-' nicy rozpoczną dwudniowy strajk 
związków górniczych, zwołanymi demonstracyjny 

dowane skarbu państwa na Mb*, 
set tys:ecy złotych — został i rja. 
iecenia władz prokuratorsk.ch <* 
sadzony w więzieniu. 

A oto korespondent nasz z So. 
snów? fe,<?*rafłc^nł€ donosi: 

SOSNOWIEC. 26. 2. — Z Dolecetf* 
nrnktiratora ładu okreffowcao w So. 
«nowco oofcla śledc/a dokonała dal-
«rvch arc«7towad mao^ch na teren'* 
7a*N*b'a kunertw w rwlarka r fwi>eł. 
nłoneml nr7P7 ntch nadii7vcl»nH na 
*7kor**» *Uf>rhti nartstwa. Aresrtowauł, 
ro«eal'r lakAb Frvdman borały knn!^ 
• d7Vr>awva h»?rtown1 łv»^«'owef « 
Obrowie ri/»rnł07pl ora7 Mo«7ek Fr. 
»'ch bf»rton-nv ktM»Vę 7bołowv Obaj 
imitowani dokonali na^nłytf nodat* 
«łowvch łdarfch w tełkł łv^'ecv rfo 
tvcli. ArcS7towanł nr7ed paru dn'anrt 
»>o<l >vm «?mvm 7ar7«łeni óvrt>Utnrrr 
ko^afnJ ..H"'«*na" r»»-T(»hvwa!a nadal w 
w'07'enln W na1bl'7«5zvm C7as'e smw 
{fjr'(>n'?»»w> «ST rł«tłj?e arp«7?owan'a. 

SOSNOWIEC. 26. 2. Z oolccenlt 
władz sadowych aresztowano dyrekto 
ra handlowp?o kooaln' ..Flora" Z»<». 
i-rfcl,jf.o'o Ares7towpn'e na?tan'ło aa 
<ktitok nadii*v<* notatkowych aa szko­
dę skarbu państwa. 

Ostatmo znów — jak donosi 
śmy — górnośląscy ..baroni węglo. 
wiu wystaoili z -roiektem da'szei 
r>bn:żki ołac górników. Miała »o 
być asekuracta nrzed obn;żen!em 
:env weela o 20 nroc. jak;ei rząd 
domaga s:e nd nrz(*mvsiu górnoślą­
skiego. Wczoraj wtaśme wojewoda 
Grażyński orzedstaw'c:elom terro 
przemysłu miał oświadczyć, aby 
wvbilł sob'e z głowy wszelfcaj 
mvś! o obn:żce p łac robotniczych, 
gdvż władze na to nigdy się nie 
zgodzą. 

Jesteśmy więc w pełnł waWc? t 
samoiubstwem i nieuczciwością 
tych. którzy uważała dobę kryzy­
sowa za odskoczn'ę do bogacenia 
s:e kosztem rze^z pracujących 1 * 
krzywdą dla państwa. 

Samochody i kolele 
w Polsce i zagranicą 

na dzień 26 b. m. do Katowic. 
Na kongresie przedstawicieli po­

szczególnych związków zreierowa-

Termin wybuchu strajku ozna­
czony będzie po wspotaym porozu­
mieniu się związków. 

|fROWKA fglPfiRAFICZWĄ 
J f mu II IM 'ni waif i' IF i i \ • B3aauBaMgMBD«a»aBcaauwwBt3KMiiHŁHiMU 

GIEŁDA 
ZURYCH, 25. Z Zamkniecie: Paryż, 

20.25%. Londyn 17,50. New Jork 513,37. 
Belgia 72.10. Włochy 26.26. Hiszpania 
.42.60. Hoiliatiidlja 207,55. Bertm 122.80. 
Wiedeń 58,60. Sztokholm 92,90. Oslo 
$9.30. Kopenhaga 78,05. Sofja 3,74. Pra­
ga 15,25. Warszawa 57,70. Bialogród 
V,—. Ateny 2,90. Konstantynopol 2A6H. 
Bukareszt 3.08. Helsingfors 7,70. Bue-
uos-Aires 106,—. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
LONDYN, złoty (za 1 ft sO otwar­

cie i zamkn, 30,37. 
PRAGA, wpłaty na Warszawę (za 

100 złotych) 377,50 — 379,50. 
WIEDEŃ, złoty czeki 79,41 — 79.89, 

kanton. 79.25 — 79.85. 
i ZURYCH, złoty (za 100 zfotych) ot­

warcie i zaimikm. 57,70. 
BERLIN, złoty (za 100 złotych) noty 

większe 47,00 — 47,40; wpłaty na War­
szawę. Katowice i Poznań 47,15—47.35. 

GDAŃSK, złoty (za 100 zł.) 57.32 — 
57,44; telegraficzne wpłaty na Warsza­
wę 57.32 — 57,43. 

Wteczorne notowania nieoficjalne. 
Doi. St. Zjedm. 8.91.50. 
Rub. zł. 4-77. Tendencja słabsza. 
3 proc. poź. bud. 45. Dolarówka 58.75. 

5 pr. poż. konw. 45. 10 pr. poź. kol. 103. 
5 pr. poź. kol. 39. 6 pr. poi. doi. 60. 7 
pr. poż. stab. 58,25. 4 pr. poż. Inw. 
106.50. 4 i p6ł pr. LZZ 37,50. 5 pr. LZ 
m. W. 51 8 pr. LZ m- W. 44. 

B. Polski 76. Warsz. Cukier 17,75. 
Ostrowieckie 23. Starachowice 10. 

ZIMA W RUMUNJI 
MiTntinjia po raz drugi tej zkr.y na-

wedizona została wielkiami zawiejami 
&n eżnemi. 

Weie miast Jest odciętych od Świa­
ta wskutek zerwania przez wicher i 
masy śniegu drutów telegraficznych 
Najcęiej dotknięte zostały okolice 
Rami-n cul, Sa>rat i Foscari. 
PREMJER BUŁGARSKI DO PARYŻA 

Premjer bułgarski p. Muszaiiow wy­
jechali do Paryża, edenu przepri/wa-
dzemia rok()>wań z wlaścic darni obli-
gacyj pożyczki bulga-rsk ej. 

Z WOJNY 
BOLIWIJSKO-PARAGWAJSK1EJ 
Wojska bol>wiijsik'ie przypuściły 

wczoraj siny atak na przedmę pozy­
cje paragwajskie na odcimiku Corraiies, 
©talk został odparty. 

ANTWERPJA W CIEMNOŚCIACH 
W Antwerpii wybuchł strajk feo^ts-u-

mentów elektryczności, m asto w ciem 
nośoiach przypom.ina chwale widkłej 
wojiny. 

Szerzy s'c często i ti nas i za­
grań ca. (osobliwie w°. Franci!) 'po­
gląd, że wzmożony ruch samocho­
dowy staje s:ę niebezpiecznym 
współzawodnikiem da ko'ei żela­
znych. które tracą zarówno pasa­
żera. jaik towar. 

Istotnie zagranicą w Stanach Zje 
d-noczonyćh i we Ffaricji jest w tern 
twierdzeniu dużo słuszności. Nat«>-
m ast w Polsce sytuacja jest nieco 
odmienna. 

W ciągu ostatn!ch lat 8 ogóma 
długość tinji kolejowych na całym 
świecie zwiększyła się tyMco o 
5.7 proc. 

Ponieważ okres ten obejmuje i 
PRZESILENIE NORWESKIE lata nader pomyślnej konjumktuiy 

Król norweski Haakon powerzyl mi ^ s pod a rcz ej przeto jasną jest rze-
, " . . . ^ czą, ze tak słaby stosunkowo 

sje utworzena nowego gabinetu przy- w z m s t b u d o w y k o ! e , p r z y p i s a ć n a 
wódcy strontictwa radykałów, b pre- , e ż y t e m u ŻQ źyc,;,e dz:sejszym KO 
mje-rewi Mo winek elew. nowy K*b»et| mun akacjom stawia coraz większe 
ma być koalicyjnym, obalony onfegdaj wymagania. 
byl centrowy. Przewóz pasażerów w Stanach 

WOROSZIŁOW OSTRZEGA Zjed-noczonych, kraju o najdłuższej 
, . .. , _ 'it»ji kolejowej, stanowiącej praw e 

Na akademj.i w mosk:ewskmi Tea- t r z e c i ą c z ę < ć j ^ j c a t e g 0 §w^ a t a 
trze Wdkim z okazji 15-lecia armj; . wiatach dobrej koniunktury soadł 
czerwonej, przemawia! Worosz Iow, w w c'ągu 6 łat o 22,1 proc. 
zakończeniu ostrzegał tych, komai ,.w| To samo zjawisko zaobserwować 
przystępie nerłasyconej interwencyjnej j można prawie we wszystkich kra-
nienawiści zachciałoby się sprawdzać ]J a c h Europy Zachodniej. 
bojową zdolność czerwonej armji". 
TEKST PAKTU MAŁEJ ENTENTE*Y 

Wczoraj w Bukareszcie ogłoszono 
pełny tekst paktu OTganizacyjnego Ma­
lej Eiłten'te*y. Składa s'ę on ze ws'tę<pu 
i 12 artykmlów, których treść Już jesrt 
znana. 

ŚNIEGI WE FRANCJI 
W całej Francji spadfy obfite śniegi, 

W pobliżu Carcassone burza śnieżna 
wyrządziła wielkie sipustasienia. 

Równie, a może jeszcze wcksry, 
jest spadek przewozu towarów ko 
lejami, i w ciągu ostatnich czterech 
lat wyniósł on w St. Zjednoczo­
nych 46.7 proc. w Niemczech 45.6 
proc. w Anglyi 23.9 proc. 

W ostatmch czasach zresztą S 
przemysł samochodowy i ruch sa* 
mochodowy na zachodzie Europy* 
i w Ameryce równ eź przechodzi 
ceżki kryzys. Dość wskazać, ź« 
największy producent samochodów 
— Stany Zjednoczone musiały zre­
dukować swoją wytwórczość o 
78 5 proc 

Odimiennie sprawa ta przedst** 
wia się u nas w Polsce. Samocho­
dów u nas jest tak mało, że nal 
przewóz pasażerów, a zwłaszcza 
towarów kolejami mają one wpływ* 
bardzo nikły. 

Ilość samochodów w Poiscó 
zmneiszyła się w 1931 r. w sto­
sunku 1930 r. o 27,9 proc. z 38.769 
do 27.964: a da'szy spadek w !9& 
r. jest już zupełne łagodny i wy­
nosi w cągu półrocza tyłlko IX 
proc 

Samochody w'ec. jak włdzrmy, 
straciły u nas ^ c!agu 2 lat bardzo 
wiee, ale ko'eje nie zyskały na tera 
absolutnie nic. 

13 fabryk amuniefi 
o^arntęte sfra hem--w Fanon I 

TOKJO. 26.2. - Tel. wł. — Mi­
mo zarządzeń ministra wojny, aby 
wszelkie próby zamieszek i straj­
ków W fabrykach broni tłumić i 
naivv'eksza bezwzg'ędnośoią. wv* 
buchl dzls stralk w 13 iapońsklcłi 
fabrykach amunicji. 

Ma on charakter rrotestacy|ny i 

ma trwać 24 godziny. 
Robotnikom chodzi o wyrażwrfi 

w ten sposób svmpatji dla areszto­
wanych w Tokio w ostata:ch 
dnach komunistów. 

W nreiscowości fabrycznej Sr 
tumai odbyły s!ę demonstracje stfu 
m'one nrzez połcie. 

STANISIZW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Istotnie — był to Zakolslld 
Przyjechał do domu z przygodnie poznanym 

przyjąć i eilem. Znal on Paryż dosikonatłe i znalazł ła­
twe wyjście z trudnej sytuadk 

— Jak -tylko stanie s ę jasno na dworze (siedzieli 
•w jaikimś barze na MontmartTize i śwt iuiż dawno cho-
(dizdił 'krętemi ^liczikaimi wraz z piii.aka.mii, szukającymd 
wyjścia z tego fobiryntoi) jak tylko będzie biały 
idiz.eń —- znajdziemy ten twój dom, gd'z>e czeka stę­
skniona żona. Nie bój się, mój .przyjacielu 1... Paryż 
fest właściwie, jak cicha wiosika nie jak w e f e me-
tropoUa- Pelmo tu poplątanych uiłic, ale — zawsze 
miożna /zaleźć swoją, tę, o iktórą chodzi... Chyba, pocz-
c.wa wioska, prowincja... Trzeba to tylko rozumiieći... 

Taik mówił przyjaciel, przygodnie poznany w do­
mu schadzek, a mówił juiż nebardizo wyraźnie przey. 
brak zębów, ale c ekawie, interesująco. 

To Za kol stoi ego uće'o i uspokoiło. 
W pewnej chwili uznał za konieczne zwierzyć 

się przemiłemu! rodakowi z wszystkich swoich trosk 
na najbl ższą przyszłość. 

Opow*edział przedewszystlcem o zemście, Jaka 
szybuje dla ,m ewiernej żony". (NajwOęJkszej swej ta-
jeimmicy nie zdradził). 

Przyjąć'el słuchał ze spokojem mądrości 
A potem mszak swoje expose. 

To jest poprostu zazdrość. Choroba. Groźna cho­
roba d'ia prawdziwego mężczyzny. Kochasz tę kobie­
tę - - i to nie daje ci spokoju. N.e daje spokoju twoim 
nerwom... 

Żyjesz halucynacjami zazdrości, której nie nadą­
ża miłość. Taki nieszczęśliwiec jak ty.-

(Zaczął się teraz mądry traktat o zazdrości). 
— Taki obłąkaniec jak ty, dzień i noc spędza na 

odgrywaniu modnego filmu, który nam reżyseruje, 
jak sam dał pomysł do scenariusza... 

Podsłuchuje... Czatuje... Pełza między wtasnema 
nryśliasmii i szaleje — szukając Jest wśoekły i czuiy 
jednocześnie. Pożąda i nienawiidzi. Mści się i kocha. 

Bywa. że... marzy o koheanku dla własnej żony, 
aiby jej udowodnić, że jest ona, lub, że mog-aby być 
niewierna. Meczy s.ię poprostu... I ją także męczy... 

Gdy teCefon w mieszkaniu zadzwoni — ani 
drgnie, bo pragnie, aoy ona podeszła, aby powiedzia­
ła „haiiilo" obojętnym głosem i — aby „dirugo miHoza-
ła zmieszana". 

A potem, gdy s?ę okazuje, że to dzwoni jego kole­
ga. a n;e ;ej Jk/chanek" — płacze i żałuje wszyst­
kiego. Pada nieomal na kolana i chciałby wyć ze zgro 
zy nad samym sobą. 

Recepta tych tragikomicznych przeżywań lest 
rozpaczliwie prosta: szaleć, przeżywać każdy mo­
ment szaleństwa —- bez względu .na to, czy jest to sza­
leństwo m lości ozy zazdrości. 

1 jedno i drug e jest ofredeniu.. 
Właścwie — mówił dalej mądry przyjaoieil — do­

brze posteruje żona, która wówczas udaje się do le­
karza po poradę. 

Lekarz proponuje oddanie męża do zakładu dUa 
nerwowo chorych (wyrażając się deinkatne), a żom 

l płacąc honorarium za tę mądrą poradę. niy4ii sobie 1 powiedaiaa* iłow*» 
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wic*1 mądrzej, bo praktyczniej: Poczekam. Sądzę, że 
można jeszcze poczekać, gdyż jak dotychczas on nie 
bije luster w mieszkaniu, tylko grozi. Spróbuję w ęc 
być dlu niego dobra, nie dawać mu najmniejszego 
powodu do nowych szaleństw... Warto spróbować! 

Kobieta rozumie, że gdyby nawet oddała męża 
odrazu do szpitala wariatów, nie byłaby przez to 
wolna. Przedewszystikiem nie wierzy... żeby to był 
warjait! To r.ajwaźn ejsze. 

Żonie /daje się, że człowiek, z którym żyje. któ­
ry daje w sposób normalny na utrzymanie domu. 
PiZyjmiiuje telefony i zmienia bieliznę — jest najnor­
malniejszym cz'0w'ekem. I — nemożH-we, żeby tak 
nagie zwanował. To się w jej g'ówce nie mieści. 

Szkoda pieniędzy i — szkoda sytuacji, w której, 
Bogu dzięki, są zawsze pienądze. dopóki on zaraba 

Do szpitala wariatów oddawać nie należy wła­
snej sytuacji. To jasne... 

Wec trzeba być dobrą i n*e wywoływać, nie 
prowokować „stanów zapalnych". 

Tak myśli i decyduje kobeta mądra. Mądrzejsza 
od lekarzy. 

Mój drogi przyjacielu I Czy znasz taką gruba 
książkę; wydaną we wszystkich językach, przez 
wszystkich mędzynarodowych szarlatanów. Nosi ona 
tytuł rówme skromny jak wiele mówący: „Lekarz 
domowy'* Taka ks ążeozką (!ub księga) powinna być 
żona w każdym domu... Sam nawet myślę s ę ożenć.. 

Bezzębny przyjaciel zaśmiał rię i zadzwonił w 
pusty kieliszek. Przypomniał sobie o nowym ko­
niaku. 

Zakolsto słuehał wszystfłcego uważn'e. Tak uważ­
nie, że nawet usta mał ciągle półotwarte, jakby w 

I ^r^2vA?f?ZS m*y ~ m y i I a ł Pr2«z cały czas, 
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Zanpora przed sądem 

Sprawca zamachu na prezydenta RooseveIta I burmistrza Czerniaka, Włoch, 
Giuseppe Zangara w chwili odczytywana wyroku, skazującego go na 80 lat 

wlę zlenla. 

Ostatni występ wolf yżerki 
Histor a cyrkowa 

W Jędrnym z cyrków angielskich po­
pisywała się piękna smukła woltyżerka 
©a również pięknym rosłym, niepraw­
dopodobnie grubymi siwku peroheronie. 

Woltyźerka, wyskoczywszy na metr 
ponad szerokie m-iekkie gr zbiec isko po­
czciwego zwierzęcia, zawsze trafiała na 
to samo miejsce. 

I nagle, nagle — okrzyk przerażenia 
iwy rwał sie z tysiąca u&t publicźn-ośei: 
woltyżerka nie trafiła! Ciało tej jaik 
martwe leżało na arenie, siwek zaś — 
ów spokojny, potulny „słoń" wytreso­
wany i pewny jak maszyna, szedł ty­
łem. jakby się cofał przed strasznym 
widokieim — on, sprawca katastrofyl 

A w loży parterowej, przed którą 
utai się wypadek, siedział Wady jak 
trup mężczyzna czterdziesitoletfti, zna­
ny dyrektor innego cyrku. On bowiem 
feyl mimowolną przyczyną nieszczę­
ścia 

W pól godziny póżnfed, gdy biedną 
woltyżerkę zabrał amibutlans do szpita­
la, w gabinecie cyrku siedziało w mil­
czeniu dwu dyrelctorów: gospodarz lo­
kalu i ów dyrektor-gość. 

Oni jedni znaili tajemnicę katastrofy: 
Siwego percherona nabył Vi©tc«ria 

Cirkus od dyrektora-g ością przed ro-
ftiem. Rozumne, posłuszne zwierzę, 
poddało się nowej tresurze — spokoj­
nemu okrążaniu areny w charakterze 
iywego rekwizytu woltyżerki. Ciężki 
^trap" siwaka był niezawodny: miaro­
wy I płynny. I nigdy nie doszłoby do 
ireszczęśca, gdyby nie ukaizanie.s:ę w 
loży dawnego pana zwierzęcia — daw­

nego dyrektora* który w swym cyrku 
popisywał się z siwkiem w numerze 
następującym: 

Dyrektor siedzi w loży — cylinder 
ma na głowie. Koń chodzi po arenie 
„wolno" — pod komendą dresera z lo­
ży. Po różnych ewolucjach, koń okrą­
ża arenę. Dreser krzyczy nan: „stój". 
Koń nie słucha. Wówczas dreser. wy­
czekawszy, aż koń dojdzie do loży, 
uchyla uprzejmie cylindra. I wówczas 
mądry czworonóg staje, jak wryty, po­
tem cofa snę kilka kroków i składa głę­
boki ukłon. 

Przez pięć lait l rzędu czynili tę 
sztukę: pan dyrektor i jego siwek. 
Wreszcie sztuka sprzykrzyła się pu­
bliczności Konia sprzedano Vctora 
Cirkus owi, gdzie od roku chodzi pod 
młodą woltyżerka. 

Chodzi pod nią do dnia, w którym 
jego były pan uchyił w zbytecz­
nym ukłonie swego lśniącego cylindra. 
Koń zauważył rozkaz — I wykonaj go 
posłusznie. Nie wiedział co czym... 

Odtąd — od następnego wieczoru — 
służył już innej wołtyżerce, gdyż tam­
ta, wyszedłszy z wypadku z połamane-
mi nogami, zajęła miejsce,., w kasie 
cyrku. 

Na programach — od tej pory przy 
numerze: „Woltyż na koniu Miss NN" 
— widnieje uwaga „od dyrekcji'*, proś 
ba do gentlemanów, zasiadających w 
lożach, by podczas tego numeru nóe 
wymieniali ukłonów kapeluszami, gdyż 
ruch taki mógłby spłoszyć rumaka i 
narazić wołtyżerkę na wypadek. 

Ofiara tańca i torfów 
„na chleb dla głodnych" 

Na wtełfciej zabawie dobroczynnej w 
Sztokholmie wystąpił w stroju wikinga 
książę Gustaw Adolf, członek rodziny 
panującej. 

Krótka chlam ida, gołe nogi, sandały 
— dość operetkowo wyglądał ten bro­
daty wojownik. Ale czego się nie rob' 
dia dobra „biednych". 

W kolach postępowych społeczeństwa 
sztokholmskiego ironizuje się nieco tę 
metodę „opieki socjalnej" nieco archa­
iczną,. z czasów... wikingów. „Dziś. 
w epoce ubezpieczeń społecznych robie­

nie z siebie „ofiary miloslerdfia" niko­
mu nie imponuje" — twierdzą republi­
kanie szwedzcy. 

— Maskaradową maczugą, ani mie­
czem wikinga nie wymiga się arysto­
kracja od losu, który ją czeka: zrów­
nanie się z resztą obywateli Minęły 
czasy patrjarchalue tańcowania i obja­
dania się specjałami „na chleb głod­
nych". 

Tak to traktuje „niewdzięczna" opl- • 
nja „radykalna" poświęcenie miłosier­
nego księcla-wikinga..« 

Hojny dobroczyńca 

»*« 
Na cześć ambsadora Patka 

Onegda) w Resursie Kupieckie] Izba Handlowa Polsko - Amerykańska po­
dejmowała śn'adaniem ambasadora Patka. Na zdjęciu siedzą od lewej: rad* 

ca Crosby, amb. Patek, prezes Kotnowski, amb. St. Zjedn. Bellin. 
->*l-

Co wróża gwazdy na dzei 27 lutejo? 
Zawody, rozcrarowan'9, oed*fe"V 

Niezwykle oryginalnym filantropem Jest niejaki p. Chomiński (x), obywatel 
ziemski z WHeńszczyzny, który za kat dorazowym pobytem w Warszaw!* 
rozrzuca pieniądze olbrzymiemu tłumowi, który gromadzi się przed lego ho­
telem. Na zdjęciu p. Chomiński wysiada z taksówki oblegany przez ubiega* 

Jących się o datek. 

Prafofefc 
z przed 4 OOO lat 

Archeolog francuski prof. Chronzy 
utrzymuje na podstawie nowych wyko­
palisk w Mezopotamii, że wyścigu kon­
ne uprawiano już w 4-tym wieku przed 
Chrystusem. 

Wynika to z odnalezionych przepi­
sów o trenowaniu koni przez 6 miesię­

cy, o kapaniu koni, doborze Jeźdźców 
i Ł p. 

Niewątpliwie ten sport był już wóww 
czas polem hazardu, wobec czego nasa 
obecn> totalizator może się śmiała 
szczycić starami koligacjami. 

Ku czH poległych pod Grochowem 

5ji Wczesne godziny, kontuzję, lub conajimniej rozwianie S$u» 
dizeń. 

Dodajmy jeszcze, że dzeiń dzisiejszy 
może nas narazić na zetkniecie z łudź' 
mi podstępnymi, którzy zapragną wy­
korzystać maszą łatwowierność i wy­
prowadzić nas w pole, 

Im później — tern sytuacja będzie 
stawać się bardziej niemiłą — a naj' 

ranne, mimo możli­
we nieporozumienia z 
osobami pici odm en-
nej — przynoszą po 
godź. 7-ej doda tnie 

-' wpływy ustalające i 
harmonizujące, 

Dzięki «,iim możemy dzisiejszego ran , 
ka przeprowadzać prace organizacyjne, i gorzej przedstawiać się będzie między 
wymagające cierpliwości, zręczności godz. 21-szą a 22-gą. 
wytrwałości; starać się z powadze- j Również dwa dni najbliższe zapowśa-
niem o poparcie osób starszych i źała:- • dają się ujemnie i dopero czwartek 
wiać interesa datyczące ziemi i jej pro i przyniesie zmianę na lepsze. 
duktów, rolnictwa, ogrodlnictwa, nieru-' 
chomości, kopalni i garbarstwa, 

Później, koło godz. lO-ej, może się 

Dziecko dziś urodzone — o charak­
terze ostrym, agresywnym, popędlli-
wy.m — wykaże również dość dużo 

już zaznaczyć pew.;en niepokój nerwtr ilości i zdolności organizacyjne, 
w zwiadu 

1 listopada — zaduszkl 
w koście e prawosławnym 

wy w związku ź nieoczekiwanemi 
zmianami lub wydarzeniami, co później 
usta<pi. 

Pafoiid'n;e nadaje się do załatw i aroia 
spraw mających poozstać w ukryciu, 
zaś kolo godz. I4-e;j maże się dać od­
czuć gorszy nastrój w związku z drob-
nemi niepowodzeniami. 

Oodz. 16-ta może nam również przy­
nieść jakieś podstępy. Złudzenia, nie­
pokoje. 

Należy wyjaśnić, że dzień dzisiejszy 
należy do ujemnych, może mam przy-

HANDEL A PODATEK MAJĄTKOWY 
W zw.ązku z wnesieniem do Sermu 

projektu ustawy o pudatku majątko­
wym. min ster skarbu, p. Władysław 
Zawadzki, przyjął na specjalnej au 
djencj przedstawicieli kup ectwa pp. 
prezesa Adolła Sturma, prezesa Wa-

< clawa Purskiego i dyr. Eugeniusza 
i Wencla oraz posła Wacława Wślic-

K ego i dyr. Maurycego Sedenmana, 

Synod" froścloła prawosławnego w 
Polsce ustalił specjalny dzień zadusz­
ny dla uczczenia pam:ęci wszystkich. 
którzy ponieśli śmierć męczeńską w 
Rosji sowieckiej. Specjalne modły w 
łym celu mają być odprawiane corocz­

nie dn. I listopad*. 
Metropolita Dyonłzy ma zwrócić się 

do głów wszystkich atrtokefałnvch ko­
ściołów prawosławnych w Polsce z 
prośbą o przyłączenie snę do tych mo­
dłów. 

RADJO WARSZAWSKIE 
i2.W: P M v . 
13J5: Skrzynka pocztowa. 15.50: Plv 

ty. 
1625: Lekcja Jeżyka framcuskieKO. 

16.40: ()dczvl ..Nożyce cen". 

CZYfA Clt t 

17: Utwory forteo!anowe w wyk. L. 
Berkwńcówny. 17.35: Peśni i arje włos 
kie w wyk. M. Labii i Br. Wóleckiej. 

18.10: Odczyt dla maturaystów ..Bro 
dziński i romaimtyzim polski". 18.40: Pły 
tv. 

19.20: .^kirzynka poczitowa rolu»icza" 
19.30: W rubryce ..Na widnakregu". 

20: ..N ecałowana ^anka,, — operetka 
w 3-oh ak W. Kolio. 

22: Skrzvnka poczitowa tecuwfczna. 
22.15: Muzvka taneczna ze Lwowa. 

23: Muzyka taneczna. 
•:-:-

W walce ze śniesriem 

nieść nastroje ciężkie i przykre, niepew I k t 6 r ^ Przedstaw li min strowi stano-
ność, sytuacje chaotyczne i zaplątane, I wisko handlu w tej, sprawie. 

):*;( _ _ 
„ O S T A T K r 

Amerykę nawiedźmy gwałtowne bnrte śn*eżne, pokrywając drogi 7-metrową 
warstwą śniegu. Na zdjęciu pług śn'e żny z wielkim wysiłkiem oczyszcza 

ilrogt « • ! « • « Waslłinsioa. 

OneguaJ w kościele w Grochowie, w rocznice bitwy odbyło się naoozed-
stwo żatobne za poległych w 1831 r. bohaterów na placach Olszynki Gro« 

chow sktej. 

Po*1*&$v wfffrrfł-o^sfc-e 
Pa a Generał 

Pan generał jest najlepszym genera­
łem pośród pisarzy; lepszym od gen 
Słonimskiego, bo walczy nie nad Bzdu­
rą, 'ecz nad Wodą Ognistą. Istotnie, 
profil pana generała przypomina orli 
profil wodza Inkasów. To też inkasuje 
na Mazowieckiej i w ..Europie" setk' 
olśnionych spojrzeń kobiecych. 

Pan generał jest także najlepszym p*-
łarzem pośród generałów. Pisze sza­
blą, dlatego proza jego Jest cęta i ru­
baszna. Pociął parę noweJ Conrada. 
porąbał Hmley'a. a ostatnio spałaszo­
wał w długoszpaltowym artykule mło­
dych oficerów za brak zainteresowań 
łiteraekch. 

Pierś pana generała Jest oślepiają­
cym gwiazdozbiorem, lecz nap różno szu 
kalibyście w mm gwiazdy, na którą 
pain generał najhardrej zasługuje: Ve-
nus A przecież służy? w Jej lekkiej ka­
wale rji, nim zaciągną! się pod sztan­
dar Bellony. 

Było to w legendarnych c5a«acti 
przedwojennych. Pan generał uważał 
się wówczas za malarza. Siedział w P« 
ryżu, należał do cyganerii. Dawał o-
pust swym zadatkom żołnierskim. szer« 
mujac pendziem t zbijając bąki. Szczę­
śliwie wybuchła wojna i rozbudziła w 
nim właściwe powołanie Narodził si« 
pierwszy szwoleżer, a w Jego toru*» 
strze buława dzisiejszego generała. 

Ale jego nałogi artystyczne nie za* 
marły w zgełku wojennym. Odżyły 
pn?mei pfd pr»stacia przyjaźni z pika* 
dorczykami. svmpozionów u Fuklera I 
ćwczeń literack'ch. 

Niestety, nałogi artystyczne oddała* 
ją od polityki, oto dlaczego pan gen«» 
rał me osiągnął rangi pułkownfka. 

sftf. 
— ) * ( — 

nwuj my 
Dziś: Leandrowł 
Jutro: Romanowi 

Kobiety w służbie obrony państwowej 

Mai. R. Siennicki 

Ostatki!.^ Choć przem'nął czas, 
Gdy z końcem karnawału 

nastawał wszelkich zabaw krot 
I tanecznego szałn — 

Zostało z dawnych czasów coł» 
co się tradycją mieni... 

„Ostatki" mamy w kasach swych, 
ZJU. posty wór w*, kieszeni? 

Wczoraj w prywatnych salonach p. p remjerowej PrystoroweJ odbyła sff 
konferencja prasowa organizacji przys posoblenla kobiet do obrony kraju. Na 
zdjęciu siedzą od lewej pp.: Michałowska, W. Sieroszewski, sen. Grttncrto* 

wm, post. Marczyńska, p. Porębski I p. DraMkowa, 
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5-lecie pogotowia „btnas-Haceiłek" 
Nocne pogotowie ratunkowe 

-wa „Linas Hacedek" obcho-
ziło wczoraj 5-lecie swego ist-
ienia. W sali T-wa przy ul. 
óźańskiej 3, zebrali się przed-
:awiciele władz państwowych, 
'ojskowych i samorządowych 
raz reprezentanci urzędów i 
uejscowych organizacyj spo-
icznych. Zarys działalności 
-wa przedstawił p. Warszaw­
ki, który podkreślił, iż począt-
owo — po założeniu tej pla-
5wki w 1883 roku—działalność 
sj polegała na nocnych dyżu-
ach przy obłożnie chorych. 
astępnie T-wo zakupiło przy-
sądy lekarskie celem wypoży-
pania chorym podczas lecze-
ia. W 1912 r. przy poparciu 
wczesnych władz otwarta zo-
ała apteka, która • wydaje le-
arstwa bezpłatnie lub za nik-
i opłatą. Wkrótce urucho-
liono przychodnię, gdzie obec-
ie ordynuje 12 lekarzy róż-
ych specjalności, dalej zorga-
izowano bezprocentową kasę 
ożyczkową i wreszcie w 1928 
)ku powstało nocne pogotowie 
itunkowe. 
Dr. Łukaczewski mówił ob-

lernie o pogotowiu ratunko-
em. Przypomniał zebranym, 

początkowo z braku hindu­
sów t-wo wynajmowało tak-
Swkę, obecnie zaś Dosiada dwa 
rmroczesne samochody. 

M . VJ. P . 
W poniedziałek, dn. 27 lute-

3 1933 r. odbędą się w M U.P. 
ustępujące odczyty: g. 19—20 
Norwegia" (z cyklu: Państwa 
ispółczesnej Europy) — p. M. 
'oławski i godz. 20 —21 — „Li-
ratura polska" — p. Rączasz-

Swa 
O godz. 21—22—próba chóru 

sła śpiewaczego M.U.P. 

" Pocz. 5,612,8*2,10*5 
C e n y o d 4 9 g r . 

Sfobec wielkiego pogodzenia 

łoczimui.icn 
demontrowany będzie także 

jeszcze dziś 
D z i ś n i e o d w o ł a l n i e 

p o raz o s t a t n i 
J U T R O w A P O L L O 

PREMJERA 
IAJCIEKAWSZEGO 

FILMU SEZONU 

EMSTA 
TONGA 

EGZOTYCZNY DRAMAT NA TLE 
MIŁOŚCI. ZDRADY I ZEMSTY 

CHIŃCZYKÓW 
w roli głównej 

^ O R E T T A Y O U N G 

Następnie odbyło się otwar­
cie nowego lokalu pogotowia. 
Do zebranych przemawiał rabin 
dr. Rozenman. Po obejrzeniu 
urządzeń wewnętrznych odbyło 
się przyjęcie, podczas którego 
członkowie związku zawodo­
wego muzyków pod kierunkiem 
p. Szkolnikowa wykonali szereg 
utworów. 

• 
Ulżyimy doli 
najnieszczęśliwszych 

Stowarzyszenie Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo 
zwraca się tą drogą do społe­
czeństwa, odczuwającego i ro­
zumiejącego nieszczęśl iwy stan 
osób, pozbawionych możności 
zarobkowania i zasiłków, aby 
zechciało łaskawie przyczynić 
się do ulżenia ich doli i dopo­
mogło stowarzyszeniu ofiarami 
w miarę sił i możności, w na­
turze lub gotówce do prowa­
dzenia kuchni bezpłatnej, uru­
chomionej w dniu 8 lutego r. b. 
w domu kościelnym przy ulicy 
Rynek Kościuszki 2. Równocześ­
nie Stowarzyszenie prosi o uży­
wane ubrania, bieliznę i obu­
wie dla wspieranej przez nie 
licznej rzeszy ubogich. 

Ofiary przyjmowane będą w 
lokalu S.S. Szarytek (Ryn. Ko­
ściuszki 5) oraz w kancelarji 
parafji św. Rocha (ul. Marsz. 
Piłsudskiego), względnie w ra­
zie zadeklarowania—po odbiór 
ich zgłosi się osoba, polecona 
przez Stowarzyszenie. 

Za zapoczątkowanie listy ofiar 
przez członkinie z Sodalicji Pań 
Nauczycielek, które ku uczcze­
niu imienin ks. dziekana A. 
Chodyko złożyły ofiarę na kuch­
nię w sumie zł. 75.—Stowarzy­
szenie składa stokrotne podzię­
kowania, jak również wszyst­
kim, którzy na apel odpowiedzą 
sercem. 

Reumafycy i cierpiący na bóle nerwowe winni we własnym interesie wypróbować tabletki T«g -
bowiem awalcza te niedomagania, wstrzymując nagromadzanie się kwasu moczowego. y. 
tak wiadomo, jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i przekonajcie się sami. lecz *ą 

we własnym interesie tylko oryginalnych tabletek Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Cena Zł. 2.- Togal 
Nauczycielstwo na bezrobotnych 

Sport łuczniczy 
W lokalu Komendy P. W. 

na m. Białystok odbyło się 
posiedzenie organizacyjne ko­
misji porozumiewawczo- lokal 
nej Państw. Zw. Łucz. Do ko­
misji weszli: p. naczelnik Sien-
czewski Aleksander (przewod­
niczący), kpt. sport,—p, Luder-
towicz Maksymilian, skarbnik 
i sekretarz — p. Hryniewiecka 
Irena. Członkowie: p.p. por. Ko-
bordo Stanisław, Nowak Ro­
man, p. Borowski Lucjan, p. 
Czerkies Paweł, p Misiewi-
czówna Zofja, p. Dąbrowska 
E m i 1 j a, p. Kudaszewiczówna 
Wanda. Komisja ta ma zamiar 
rozszerzyć sport łuczniczy, stwa­
rzając sekcje łucznicze w klu­
bach sportowych i hufcach P.W. 
na terenie m. Białegostoku. 

Na apel oddziału powiatowego 
Związku Naucz. Polsk, nauczy­
cielstwo powiatu białostockie­
go solidarnie pośpieszyło z po­
mocą tym najbiedniejszym Nie­
jeden z nich, mając liczną ro­
dzinę, lub znajdując się w cięż­
kich warunkach, nie odmówił 
tej ofiary i złożył, co mógł, W 
cyfrach ofiary te za miesiąc sty­
czeń wyglądają, jak następuje 
(według rejonów płatniczych): 
Czarna Wieś—18 zł. 70 gr., Gró 
dek—31 zł. 10 gr., Goniądz—66 

zł. 49 gr., Jaświły—114 zł. 17 gr., 
Juchnowiec 34 zł., Choroszcz— 
82 zł 45 gr.. K n y s z y n - 2 9 z ł . 6 0 
gr., Krypno — 5 4 zł. 50 gr., Ob-
rubniki—49 zł. 65 gr., Starosiel-
ce—29 zł. 70 gr., Supraśl—17 zł. 
70 gr., Suraż—9 zł., Bogdanki— 
5 zł., Mońki 31 zł. 50 gr. Łącz­
nie kwota ta wynosi 573 zł. 56 
gr. Suma ta została przekazana 
na konto powiatowego komitetu 
funduszu pomocy bezrobotnym 
w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności pow. białostockiego. 

Pomysłowy plan nieuczciwego szwagra 
Przy ul. Sobieskiego nr. 42 w 

Białymstoku znajduje się tartak, 
należący do dwu szwagrów Aro-
na Meremińskiego i Szachny 
Blatta. Od pewnego czasu sto­
sunki rodzinne i handlowe mię­
dzy nimi bardzo się zepsuły, i 
Blatt począł knuć pian usunię­
cia Meremińskiego z przedsię­
biorstwa. Idąc za poradą fa­
chowców—kanciarzy, wystawił 
cały szereg weksli na pokaźną 
kwotę i . . wręczył swemu przy-

Na froncie elektrycznym 
W ciągu bieżącego tygodnia 

spodziewane jest wyjaśnienie 
do pewnego choćby, stopnia 
sytuacji, związanej z prowa 
dzoną akcją o obniżkę cen 
prądu elektrycznego, a więc i 
stanowiska elektrowni co do 
zamierzonych przez nią ustępstw. 
Według pogłosek elektrownia 
w dalszym ciągu stoi przy wy­
suniętych w swoim czasie pro­
pozycjach obniżenia cen prądu 

do 85 gr. za kilowatgodzinę i 
stałej opłaty za liczniki (tylko 
dla mieszkań dwuizbowych) do 
jednego złotego. W związku z 
tem — jak słychać — pracow­
nicy elektrowni obchodzą miesz­
kania i sprawdzają, w ilu po­
kojach używane jest światło 
elektryczne. Wskazywałoby to, 
że elektrownia nosi się z za­
miarem wprowadzenia już w 
najbliższym czasie nowej taryfy. 

Na obuwie dla biednych dzieci 
Koło L.O.P.P. szkoły Nr. 16 

zorganizowało w filji swej szko­
ły przy ul. Św. Rocha dwie im 
prezy na rzecz L. O. P. P. oraz 
na najbiedniejszych dzieci. W 
pierwszym dniu odbyło się przed* 
stawienie amatorskie dlazapro 
szonych gości, rodziców i dzie­
ci starszych klas. Młode ama­
torki doskonale wywiązywały 
się z obranych ról, za co im 
widownia nie szczędziła okla­
sków. Po przedstawieniu odby­
ła się zabawa, połączona różne-
mi grami oraz tańcami, z któ­
rych najbardziej udatnie wy­
padł „Krakowiaczek". 

W drugim dniu odbyło się 
przedstawienie dla młpdszej 
dziatwy, która bawiła się do­
brze, raz po raz słychać było, 
„proszę pani ja powiem wier­
szyk" lub „ia zaśpiewam pio­
senkę" i t. d. 

Praca kierownictwa szkoły f 
inicjatywa p. instruktorki LOPP 

C h o r o b y z a k a ź n e 
Według danych w y d z i a ł u 

zdrowia magistratu w ubiegłym 
tygodniu zanotowano: jeden wy­
padek duru brzusznego, I-pło-
nicy, 11-odryi 2 koztusiec. 

•iękno i czar dalekiego wschodu 

M O D E R N TYLKO 2 SEANSE:5451930Ce„ndV 4< 
D W A W I E L K I E P R Z E B O J E w j e d n y m p r o g r a m i e 

Pocz. 5.45, 9.30 

POGROMCY 
PRZESTWORZY 

w roi. giówn.: WALLACE BEERY 
CLARK GABLE—DOROTHY JORDAN 

Pocz. 7.45. 11.— 

MATA HA 
w roi. główn.: G r e t n G A B 

Ramon Novarro, Llonel Baryifieri 

pp. nauczy cielek biorących udział 
w przygotowaniu i rodziców 
dała w rezultacie 80 zł. czyste­
go zysku, z czego 30 zł. prze­
znaczono na rzecz pow. L. O. 
P. P., a 50 zł. na zakup obu­
wia dla najbiedniejszych dzieci 
swej szkoły. 

• 
Sąd okręgowy 

jedzie do Siemiatycz 
Sąd okręgowy w składzie sę­

dziego Oleckiego przy udziale 
wiceprokuratora J. Majewskie­
go i protokulanta Dolińskiego 
udał się na sesję do Siemia­
tycz, gdzie w dniach 27 i 28 
lutego i 1 marca rozpatrzy prze­
szło 30 spraw karnych. 

x 

Tradycyjny „Siedź" 
Przypominamy, że we wtorek, 

dn. 28 bm. odbędzie s i e w „Re­
sursie Obywatelskiej" tradycyj­
ny „Siedź" P B.K. Komitet za­
bawy z p. Wandą Garwacką 
na czele przygotowuje wiele 
miłych niespodzianek, Przygry­
wać będą 3 orkiestry. 

Na gospodarzy zaproszono pp : 
komendanta garnizonu pułk. 
dypl Kmicic Skrzyńskiego, pułk. 
dypl. 10 p. uł. Porczyńskiego, 
ppłk. 42 p.p. Bogaczewicza, ppłk. 
Arwaniti z 14 D. A. K.., sta­
rostę grodzkiego, d-ra Żaka i 
komisarza rządowego p. Nowa­
kowskiego. 

Zainteresowanie zabawą du­
że. Kto przez przeoczenie nie 
otrzymał zaproszenia — zechce 
się zwrócić do p Garwackiej 
ul. św. Jańska 18. Ewentual­
nie może je otrzymać przy 
wejściu. 

Równocześnie jednak pro­
wadzi ona w dalszym ciągu 
swą podstępną robotę, zmierza­
jącą do rozbicia solidarności 
społeczeństwa. Pracownikom 
swym przyobiecała elektownia 
po 1 zł. za każde oświadczenie, 
cofające deklarację o zdjęcie 
licznika, przesłaną w swoim 
czasie przez Zw. Ochrony Spo­
żywców. Pracownicy elektrow­
ni wysilają całą swą wymowę , 
aby uzyskać takie oświadcze­
nie i następnie zainkasować na 
leżność za swe trudy. Jednem 
słowem — chodzi elektrowni o 
złamanie strajku i o wystąpie­
nie następnie w roli „dobro-
czvńcy", dającego z własnej 
woli minimalne zniżki. 

Najlepszą na to odpowiedzią 
— to tylko pogłębienie solidar­
ności, z jaką społeczeństwo pro­
wadzi walkę z wyzyskiem. 

Zanotować trzeba, że wysu­
wane są projekty, których re­
alizacja przyczyniłaby się—zda­
niem ludzi kompetentnych — do 
złamania oporu elektrowni. Mó­
wi się mianowicie o elektrow­
niach lokalnych, któreby zaspa­
kajały pot zęby poszczególnych 
bloków domów (bez przerzu 
cania przewodów ponad ulicą). 
Przed kilku miesiącami wystę­
pował z taką propozycją przed­
stawiciel niemieckiej fabrvki 
motorów Kruppa, zapewniając, 
że będzie mógł dostarczać prą­
du po cenie 40 gr. za klwtg. 
Propozycji tej nie rozpatrywa­
no, gdyż trudno mówić o spro­
wadzaniu fabrykatów niemiec­
kich. Są jednak i motory wyro­
bu polskiego, a mianowicie sil­
niki systemu „Diesel - Ursus", 
produkowane przez Państwowe 
Zakłady Inżynierii, stosunkowo 
tanie, sprawne, łatwe w obsłu­
dze. Czy zrealizowanie tego by­
łoby możliwe i opłacało się— 
ustalićby to musieli rzeczo­
znawcy. 

jacielowi niejakiemu Grynbef 
gowi, ażeby ten wystąpił 2 Po. 
wództwem przeciwko . . nienm 

Wszystko poszło tak, jak Blatt 
sobie uplanował. Niewykupi0Ue 
w terminie weks le poszły <j0 
protestu a następnie, zaopatrz0. 
ne zostały w klauzulę egzeku. 
cyjną, wpłynęły do kancelarji 
komornika Podbielskiego. 

Dnia 31 marca ub. r. p. p0(j. 
bielski przybył na teren tarta. 
KU celem dokonania zajęcia ru. 
chomości na rzecz Grynberga, 
Przyjmował go Blatt, w którym 
p. Podbielski poznał w osobie 
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l a tartaku 
osobnika, jaki w jego kance­
larii opłacał w imieniu Gryn. 
berga koszta postępowania egze­
kucyjnego. Ponieważ Grynber-
ga wogóle nie było — p. Poj. 
bielski, czuiąe podstęp, wstrzy­
mał się z dokonaniem egzekucji. 
W tym momencie przybył Me-
remiński, i, dowiedziawszy się, 
o co chodzi, wyrżnął swego 
szwagra—wspólnika kilkakrot-
nie pięścią w twarz i głowę, 
zadając ciężkie uszkodzenia; 
pęknięcie obydwu bębenków 
uszu, wskutek czego nastąpiło 
trwałe upośledzenie funkcji 
słuchu. 

Zajście to było tematem oneg-
dajszej rozprawy sądu okręgo­
wego, który skazał Meremiń­
skiego na 6 miesięcy więzienia, 

„Kurator" 
Mieszkaniec wsi Grabowice 

w pow. bielskim 38 letni Filip 
Krasko, podając się za kuratora 
nad mieniem zaginionego Pie­
czyńskiego, sprzedał Sergiuszo­
wi Wawulskiemu na rozbiórkę 
we wsi Piliki dom mieszkalny^, 
i 2 chlewy za 200 zł. Za l i 
„tranzakcja," został skazany na 
8 miesięcy. Karę na podstawie 
amnestji złagodzono do połowy, 

Siekierą 
Mieszkaniec Augustowa, 29-

letni Kazimierz Wyszyński o-
świadczył na miejscowym po-
sterun! u policji, że poranił sie­
kierą siostrę swą Stanisławę i 
szwagra Piotra Wilczyńskiego i 
prosił, aby go aresztowano. 
Ciężko rannych Wilczyńskich 
przewieziono do szpitala miej­
skiego w Augustowie. Stan ich 
zdrowia jest beznadziejny. Za­
targ powstał na tle nieporozu­
mień majątkowych. 

K O B U C E CHOROBY 
i AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 x l . 

LECZNICA — Mazowiecka 3. 
Tel. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

CSioroby weneryczno-skórne 
Przyjmuje od godx. 9—i-e) i od 4—7-e| 

BIA1YSTOK. 

Fortepian „Schr* 
dera" koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 a gospo­
darza. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

P R A W Y S Z K O L N E 

Z życia Zw. Naucz. Pol. w Białymstoku 
1 15 te doroczne zebranie ez łon-
>w Ogniska Z. N. P. w Bia-
mstoku odbyło się przy udzia-

nauczycielstwa z miasta i po-
iatu pod przewodnictwem p. 

Bielawskiego. Obszerny, za­
bierający 9 punktów porządek 
!>rad obejmował, oprócz spraw 
litury c z y s t o organizacyjnej 
I kże referat o zmianie prag-
j atyki nauczycielskiej, wygło-
! ony przez p. Stopę, delegata 
lirządu okręgowego Z.N.r*. w 
,-ześciu, oraz referat prasowy, 
' óry omówił p. Wojtowicz. 
I Sprawozdanie ogólne z dzia-
! Iności za r. 1932 złożył sekre-
| rz, p. Wojtowicz, k a s o w e 

arbnik, p. Slączka, komisji re-
iizyjnej p. Motoszko. Wynika 
; nich, iż organizacja rozwija 
tą pomyślnie i, co ma miejsce 
ijż w wielu ośrodkach kraju, 
jj ogólno nauczycielskiej orga 
|,zacji w Białymstoku Sprawo-
jianie kasowe wykazuje kwotę 
';'40 zł. 84 gr. w dochodach i 
»97 zł. 89 gr. w wydatkach, 

Ndwyżka dochodów nad wy-
jitkami wynosi 42 zł. 95 gr. 
' Po udzieleniu zarządowi ab 
lutorjum przystąpiono do wy-

ioru władz Ogniska. Na prze­
wodniczącego został wybrany 

Bielawski, w skład członków 

zarządu weszli p.p *, Bialik Ja-
nuszko, Klepacki, Lizak, Nowa­
kowski, Pawlak, Wieczorek i 
Wojtowicz. Komisję rewizyjna 
tworzą p.p.: Motoszko, Stec, 
Wawrykowa. 

Po zebraniu odbył się kon­
cert nauczycielskiego zespołu 
muzycznego, wspólna fotografia 
a wreszcie zabawa towarzyska. 

Miłe i sympatyczne wrażenie 

wywołała wśród zebranych o-
becność p. starosty grodzkiego, 
dr. Żaka, który był obecny przez 
cały czas trwania zebrania, in­
teresował się żywo sprawami 
nauczycielstwa i zabierał głos. 
Przewodniczący zebrania dwu­
krotnie wyraził mu podzięko­
wanie za życzl iwe ustosunko­
wanie się do tych spraw. 

Nie mogącego przybyć na ze­
branie z powodu konferencji w 
kuratorium brzeskiem p. inspek­
tora szkolnego reprezentował 
p. Motoszko. 

Męcząca propaganda 
Kwesty uliczne, które były w 

swoim czasie niemal plagą, zo­
stały zredukowane. Bez „drob­
nych" w kieszeni można już za­
ryzykować przejść się w nie­
dzielę przez ulice miasta. Po­
trzeby różnych instytucyj do­
broczynnych i małoczynnych 
niewątpliwie się nie zmniejszy­
ły, widocznie znaleziono inny 
sposób zaspokojenia swych po­
trzeb. 

Analogiczne choć nieco róż­
ne co do organizacii zjawiska,— 
obserwujemy obecnie z różne-
mi znaczkami, nadsyłanemi in­
stytucjom, a przeważnie szko­
łom do rozsprzedania. Rozbu 
dowa floty polskiej, lotnictwa, 
przychodni przeciwgruźliczych, 
budowa kościołów, domów lu­

dowych, itp. objektów—to akcja, 
zasługująca, ze wszech miar na 
poparcie. 

W odniesieniu do dziatwy 
szkolnej—udział jej w realizo­
waniu najpilniejszych państwu 
i społeczeństwu potrzeb posia­
da niemałe znaczenie wycho­
wawcze, na co wszyscy się go 
dzimy. Jeżeli obowiązek współ­
życia i solidarnej współpracy 
w sprawach i potrzebat h spo­
łecznych wśród starszego spo­
łeczeństwa nie jest należycie 
rozumiany, to dzieje się wsku­
tek naturalnych egoistycznych 
tendencyj jednostek z jednej 
strony i braku poczucia wspól­
noty interesu zbiorowego z dru­
giej. Niech więc przynajmniej 
dzieci, od podstaw zaczynając, 

„podwórkowy" egoizm zamie­
niają na wartości społeczne, 
niech przyzwyczajają się do o-
bowiązującei w życiu społecz-
nem dyscypliny, gdzie interesy 
jednostki,— podporządkowane 
są interesom ogółu, niech w 
rozwoju państwa i społeczeń­
stwa widzą swój własny postęp. 
Kupując znaczki po 5 — 10 gr. 
dzieci składają jednocześnie ka­
pitał moralny, który dobrze się 
oprocentuje w późniejszej służ­
bie obywatelskiej, gdy będzie 
c o Iziło o datki większe i poświę­
cenia ponadmaterialne. 

Czynny udział w różnych 
procesach życia społecznego i 
przedsięwzięciach zbiorowych 
jest naczelnem hasłem nowo­
czesnej szkoły polskiej. Jednak 
sama teoretyczna strona nie 
rozstrzyga kwestji. Każdy po­
mysł posiada wartość praktycz­
ną, o ile w zetknięciu z rze­
czywistością znajduie możliwo­
ści zrealizowania. Szkoły dzi­
siejsze -— po zredukowaniu ich 
budżetów—nie mają pieniędzy 
na najniezbędniejsze przedmio­
ty użytku codziennego, jak py-
łochłon, kreda, i t p. Dzieci 
szkolne, uzależnione w swei zdol­
ności płatniczej od stanu fi­
nansowego rodziców, chodzą 
bardzo często do szkoły bez 
książek i zeszytów, nie są w 
możności kupić kawałka tektury 
na roboty i d^ć 25 groszy rocz­

nie na „Płomyk". W tych wa­
runkach propagandowa sprze­
daż znaczków, oraz zbiórki na 
wszelkiego rodzaju nadsyłane 
listy, stają się pracą męczącą i 
bezskuteczną. 

Nauczycielstwo zdaje sobie 
sprawę, że podejmowane w tym 
kierunku zabiegi nie trafiają 
całkowicie w próżnię, bo przy­
najmniej wywołuje się wśród 
dzieci zrozumienie potrzeby i 

poczucie solidarności społecfr 
nej, ale na tem koniec. Do isto­
ty rzeczy, a jest nią pieniądz. 
akcja nie dociera z przyczyn 
od nauczycielstwa i dzieci nie' 
zależnych. Wartoby było ilość 
akcyj znaczkowych zrewidowaći 
pozostawiając te, które zmi* 
rzają do zaspokojenia najbar­
dziej istotnych potrzeb państwa* 
a stworzy się warunki zdrowe­
go ich realizowania. L. I 

Dzieci dla dzieci 
Z Downarowa piszą: 
W związku z odbywającą się 

w m-cu lutym r. b. zbiórką na 
fundusz szkolnictwa polskiego 
zagranicą rada pedagogiczna 
szkoły powszechnej w Downa-
rach gm- Goniądz, doceniając 
znaczenie tej zbiórki, a jedno­
cześnie chcąc dać odczuć dziat­
wie szkolnej tę pełną swobodę 
w wolnej Polsce — zorganizo­
wała dla niej „Święto radości", 
na które złożyło się: przemó­
wienie p. Jana Kowala, kierow­
nika szkoły — d o licznie zebra­
nych dzieci i rodziców na te­
mat: Dzieci polskie w kraju, a 
na obczyźnie. Następnie p. Ja­
nina Kołatowa odśpiewała z 
zebraną dziatwą kilW a pieśni, 
poczem przy dźwiękach muzyki 
prowadziła zabawę i tańce. 

Dużem powodzeniem cieszy­
ła się loteria fantowa, którą 

dzieci sobie urządziły, zbieraj^ 
między sobą fanty przez całf 
poprzedni tydzień, nie sxc^' 
dząc swej fatygi i pracy. To 

tez loterja, którą prowadzili P 
Kowalowa Marja i p. Kołat Sta­
nisław, dała czystego docho^ 
34 zł. i 42 gr. Kwotę tę do* 
duża na obecne warunki, w tu' 
tejszej szkole i m i e j s c o w i 
tylko w ten sposób można by­
ło zebrać, 

Rozchodzące się z rodzicaj0' 
i starszem rodzeństwem do o0,' 
mu dzieci miały świadom*^' 
że znajdują się w wolnej ^ 
sce. były zadowolone, że inog" 
Przyjść z pomocą swoim \0' 
wieśnikom na obcz\źnie , k' , 
*Vm gorąco współczuły * K. 
sknocie za polską szkoła.ij 
wdzięczne tym ludziom, M^" 
wywalczyl i im tą swobodę. 
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